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W i a d o m o ś c i  k r a i  o w e .

Z e  Lwnwt, •—  O b yw ate le  Cyrkułu Brze- 
iańskiego zło ży li  1285 Z R . W .  W .  i 18 ZR . 
monetą k onw encyyną, iako dobrowolną skład­
kę na wsparcie domu w ychow ańcow  C. R. puł­
ku piechoty S t r a u c h a ,  w W e i s  w A u s t r y i  
W y ż s z e y  stoiącego. Ta  szlachetna oiiara 
doszła do wiadomości Nayiaśnieyszego Pana , 
iitóry za to dawcom nayw yższe sw oie  ukonten­
towanie oświadczyć kazał.

L w o w sk i  O byw atel,  Franciszek P r a g e r  
dał dla chorych w  szpitalu woyskowym L w o w ­
skim znayduiących s ię ,  2 wiader wina czer­
wonego, końcem rozdania,go w rocznicę  urodzin 
Nayiaśnieyszego Pana chorym żołnierzom  , a 
oprócz togo przesłał 12 butelek wina dla L e ­
karzy. i Chirurgów tegoż szpitala.

T e g o ż  samego dnia podarował Ur. Fran­
c i s z e k  T r  u s k o l a  w s k i  sloiącemu w S a n o ­
ku  3ciemu bataliionowi pułku Z a  c ha, 20 gar- 
ey gorzałki i 2 beczki, piewa.

C. R. Galicyyska Romm.enda jeneralna- p o ­
czytnie  sobie- za miłą> powinność z ło żyć  za te 
patryotyczne dary publiczne podziękowanie.

Bom ińiium  R *  d z  i e ch  ó w  w Cyrkule Zło- 
ezowskim przyrzekło  na utrzymanie wtryskowe— 
go inwalida Szymona. Macibora,. co rok y5 ZR . 
w  W .. W .  dawać.

Tadeusz L e w i ń s k i ,  Mandataryusz w 
Myszkowcacb , ofiarował 7 ZR . 2 Rr. na fun­
dusz woyshowych inw alidów Galicyyskich.

T e  patryotyczne ofiary podaie R ząd  kra­
jo w y  z- ukontentowaniem do wiadomości pu- 
bliczney.-

Ur. Dyzma S t o j o w s k i ,  dziedzic  Dąbro- 
w e y  w Cyrkule Tarnow skim , wspierał roku z e ­
szłego z naywiększą ludzkością chorych na oczy,, 
p rzez  Professora i Okulistę Doktora C h l a d -  
ka  w T arn o w ie  leczonych ; za co W yso k a  C. R. 
Kancelarya nadworna pomienionemu wspiera- 
czow i tak zbaw iennego urządzenia , ukonten­
towanie swoie oświadczyła.

D o  l icz by J X X .  PlebaDow w  Grecko-Ra- 
tolickiey D y e c e z y i  P rze m yś ls k ie y , którzy w 
Tarafiiach swoich szkoły pootwierali i  w  ©nych-

tże m łodzież osobiście uczą (i którzy z tegc*-, 
powodu w numerze 20styrn gazety L w o w sk iey  * 
od C- R. Rządu kraiowego p ochw ałę  otrzy­
mali) należą ieszcze następuiący : %

W  C y r k u l e  P r z e m y  ś l s k i i n :  J X . S z e - ■ 
chowicz w R ło k ow ic ach , uczy 18 dzieci 
J X .  N e h r e b e c k i  w Manasterze 9, J X .  Bry- 
inishi w  T u ch li  33 , a J X . P ietrasiew icz w Za- 
m iech ow ie ,  14 dzieci,-

W  C y r k u l e  Ż ó ł k i e w s k i m  nczy JX.- 
Błoński w P rzed rzym ich ach , 18 dzieci.

W  C y r k u l e  S a m b o r s k i m :  J X .  Raszu- 
biński w Oszerauiu 1 7 ,  a J X .  G ilew icz  w  Do»- 
brow olanach, 19 dzieci.

Dla lepszego  uposażenia; szkoły gminney 
w M s z a n i e  d o l i i e y ,  w Cyrkule Sandeckim, 
przyrzekło Dominiium 25 Z R . ,  a P leban JX ..  
D o m a r a d z k i  20 ZR . co rob składać.

Rońcem lepszego uposażenia szkoły, ginin- 
ney  w Cięszkowicach, w Cyrkule Sandeckim 5, 
ofiarowali P rzełożen i m ieyscow i 3o Z R . rocz­
nego dodatku z Rassy mieyskiey ; J X . P lebam  
W i l s z y ń s k i  przyrzekł  co rok korzec żyta: 
d o d a w a ć; Gmina zaś mieyska podw yższyła  co­
roczną składkę swoią ze  100 —  na 170 Z R .

Ż. ukontentowaniem daie Rzad Ł raiow y 
za te ofiary publiczną pochwałę,.

Na. nakazaną przez N. Pana budowę dru- 
giego  g łów n ego gościńca handlowego w  G a -  
l i c  y i , ofiarowały Dominiia i Gminy* w Cyr­
kule J as i e l s k  i m. poniższe składki dobrow ol­
ne , iako to i

Dominia Ł u ż n o  i M o  z a  n k a,  każde p c  
i5  Lubieżnych sążni kamienia wapiennego. — 
Dominium S z y m b a r k  zrzekło  się wynagro­
dzenia za grunta na gościniec , iako t e ż n a ł a -  . 
manie kamieni i. na kopanie krzemieńca, p o ­
trzebne , ofiaruiąc nadto w materyałach i 5 dę­
bów,, 200 pui drzewa miękiego i 26 kubicznych 
sążni drzewa na opał. —  Dominium Z a g ó ­
r z a n y  zrzekło się wynagrodzenia za grunta i 
ofiarowało 5o sosien , 200 ZR . w W . W .  g o ­
to w iz n ą ,  tudzież 5o dni pieszych i 5o dni, cią­
głych. — * Dominium G o r l i c e  zrzekło  się w y­
nagrodzenia za grunta, i obow iązało się p o d ­
danych swoich w. podobnym razie wynagro--

*) Liczba dzieci uczących, sif W2ifta> iest e.rolMt.
;8i 7gn*
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dzić , wszystko drzewo na zbudowanie mostów 
i kanełow w obwodzie iego p otrzebnych, n ie ­
m n ie j  20 kubicznych sążni drzewa na opał 
bezpłatnie d o s ta rczy ć , i 5 oo ZR . gotowizną 
w pięcio letn ich  ratach, a mianowicie rocznie 
po 100 Z R . z łożyć .  —  G o r l i c k a  G m i n a  
Ż y d o w s k a  ofiarowała 3oo Z R  gotowizna.—  
Dominium B y s t r a ,  ofiarowało 20 kubicznych 
sążni kamienia wapiennego , tudzież drzewo 
do wypalenia onychże potrzebne, —  Domi­
nium G l i ń u i k  M a r  y a m p o l s k i  zrzekło się 
w szelkiego  wynagrodzenia za g ru n ta ,  i obo- 
wiązało się poddanych swoich w podobsym ra­
z ie  w y n a g ro d z ić ,  tudzież na. pierwsze w ybu ­
dowanie mostów w  ob w odzie  iego potrzebnych 
drzewa dostarczyć , p rócz tego zaś 20 dębów 
w ydać i 200 Z R . gotowizną w ratach trzech­
letnich z ło żyć .  —  Dominia B i c z  i R o p a  
z rzek ły  się takoż wynagrodzenia za g ru n ta , 
obow iązu iąc  się poddanych swoich w podo­
bnym razie wynagrodzić, nadto zaś 70 dębów , 
l 5o pni drzewa miękkiego, Ą.0 kubicznych sążni 
kamieni w ap ien n ych , i l\x> Niższo-Austryackich 
sążni drzewa na opał , tudzież cały morg lasu 
m iękkiego na mosty i p oręęze bezpłatnie wy­
dać ,  Hflkoniec i 5oo Z R , w W . W .  gotowizną 
w  ratach trzechletnich wypłacić. —  D o m i­
nium T r z c i n i c a  zrzekło  się podobnież w y­
nagrodzenia za g ru n ta , przyrzekaiąc podda­
nych swoich za takowe wynagrodzić , nadto 
zaś 600 korcy rrypalonego wapna , 2Óo pni 
drzewa miękkiego , tudzież faszyny na pier­
w sze za łożenie  gościńca w  obw odzie  iego p o ­
trzebne, bezpłatnie wydać , 2000 ZR . w W  .W . 
gotowizną w ratach trzechletnich wypłacić  , i 
Uprzyw ilejowany sw óy p rzew óz na rzece R o ­
p i e  bezpłatnie odstąpić. —  Dominium K o ­
ł a c z y c e  zrzek ło  się równie wynagrodzenia 
za grunta, z obowiązkiem zaspokoienia za ta­
kow e poddanych sw oich ;  przytem zaś ofiaro­
wało 20 pni drzewa miękkiego , tudzież ka­
m ienie na mosty w obw odzie  iego potrzebne, 
i i 5o Z R . w W .  W .  gotowizną w ratach trzech­
letnich. —  Dominium N i e  g ł o w i c e  zrzekło 
się wynagrodzenia za grunta i ofiarowało i 5o 
Z R . -gotowizną. —  M i e ś  z e z  a n i e  J a s i e l ­
s c y  zrzekli  się wynagrodzenia za gru n ta ,  i 
ofiarowali 5oo ZR. w obligacyach na pożyczkę 
woienną obyw atelem  inieyskim należących. —  
.Dominium G o r a j o w i  c e  zrzekło  się wynagro­
dzenia za grunta , i ofiarawało 3o kubicznych 
sążni kamieni , tudzież 200 ZR . w  "W.. W .  w 
ratach pięcioletnich. —  Dominium Z i m n a -  
■woda zrzekło  się wynagrodzenia za grunta i 
ofiarowało 100 korcy w ypalonego wapna, tu- 

>' d z ie ż  kamienie na mosty w obwodzie iego po­
trzebne. —  Dominium M a d e r ó w k a  zrzekło 
się wynagrodzenia za grunt* , z obowiązkiem 
wynagrodzenia sa nie poddanych sw oich, olia-

ruiąc przytem kamień i krzemieniec na grun­
tach iego potrzebny, tudzież i 5oo Z R . w W .  W .  
w ratach trzechletnich. —— Dominium J a- 
s z c z e  w zrzekło  się takoż wynagrodzenia za 
grunta, z  obowiązkiem wynagrodzenia za nie 
poddanych sw oich ,  i ofiarowało 100 d ę b ó w ,  
5o sztuk drzewa miękkiego , tudzież 5oo Z R . 
w  W .  W . w ratach trzechletnich. —  Dom i­
nium T a r g o w i s k a  zrzekło się w ynagrodze­
nia za grunta. —  Miasto K r o s n o  zrzekło się 
go p o d o b n ie ż ,  i ofiarowało i 554 ZR. 58 2 8 
Kr. w obligacyach onemuż na leżących .— • D o ­
minium D o b i e  s z y n  zrzekło się takoż wyna­
grodzenia za grunta i ofiarowało 12 kubicznych 
sążni kamieni, 12 dębów i 60 Z R . w W .  W .  
w ratach t r z e c h l e t n i c h .  —  Dominium K r o -
ś c i  e n k o  w y ż n ę  ofiarowało 12 dębów. —  
Dominium P o l a n k a  zrzekło  się w yn agrodze­
nia za grunta i ofiarowało i 5o ZR., w W .  W .—  
Miasto G o r l i c e ,  zrzekło się wynagrodzenia 
za grunta.

Na budow ę tegoż samego gościńca ha .d 0- 
w e go  ofiarowały Dominia i Gminy Cyrkułu Sa- 
n o c k i e g o  składki następujące, a mianowicie:

Dominium Z a g ó r z e  5o większych i 200 
ranieyszych tramów drzewa miękkiego, tudzież 
3oo ZR . w W .  W .  w ratach trzech letn ich .—  
Dominium L i s  ko  /poo pni drzewa miękkiego 
i 4oo Z R . w W . W .  w' ratach trzechletnich.—  
Kameralne Dominium D o b r o m i l ,  drzewo do 
pierw szego  założenia potrzebne bezpłatnie, * 
wapno do murowania kanałów za cenę w yro ­
bienia onegoź. —  Dominium U s t i a n o w a ,  
z części B rześciiań skiey , 5o ZR. w W . W . —  
Dominium S t - e f k o w a  z  części Gurskiey, drze 

' » e  na pierwsze zbudowanie mostow w obw o­
dzie iego potrzebnych , a z części W isłoc k ie y  
podobnież bezpłatnie drzewo na mosty i 400 
ZR . w W .  W .  w ratach cz te ro le tn ich .—  D o­
minium O l s z a n i c a ,  100 sztuk miękkiego 
drzewa budowlanego , i faszyny w obw odzie  
ieg o  potrzebne. —  Dominium B e s n i k o w a ,  
5o pni drzewa budowlanego. —  Dominium 
U h e r c e ,  4°  pn> miękkiego drzewa na budo­
wę , i i 5o ZR. w W . W .  w ratach trzechle­
tnich. —  S a n o c k a  G m i n a  Ż y d o w s k a  209 
ZR . w W . W .  —  Dominium D ą b r ó w k a  
R u s k a  boo Z R . w  W .  W .  w  ratach trzech­
le tn ich .— • Dominium P e z a r o w c e ,  dwa dę­
by i 60 ZR. monetą konwencyyną. — • Dom i­
nium N o w o s i e l c e  5-o Z R . ,  a .Dominia Z a r ­
s z y n  i B e s k o  po 100 ZR . w W .  W .  w ra­
tach trzechletnich. —  Dominium R y m a n ó w  
lo o  pni miękkiego drzewą budowlanego i Ąo» 
ZR . w W .  W . , płatnych w roku iednym na 
dw ie raty. —  Kameralne Dominium M r z  f -  
g ł o d ,  20 dębów i 200 phi drzewa miękkie­
go. •—  Dominium I w o n i c z ,  100 p s i  drzewa 
miękkiego i 3o czerw onych złotych w raiach



te e c h le tn ic h .  —  Dominium K l i m k o w a ,  od- 
^ąpiło bezpłatnie most własnym kosztem iuż 
wymurowany , dodaiąc leszcze 20 sztuk drze­
wa miękkiego i 100 Z R . w W .  W . —  Gmina 
Żydowska w L i s k u ,  239 ZR . w W . W . —  
W szystkie  pow yższe Dominia zrzekły  się z re­
sztą wszelkiego wynagrodzenia za grunta na 
bicie gościńca potrzebne.

Z  ukontentowaniem korzysta Rząd kraio- 
w y  ze  sposobności podania tych ofiar do w ia­
domości p o w s z e c h n e y , i złożenia za nie pu ­
blicznego podziękowania.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e ,  

Wielka Brytanii*.

W e d łu g  naynowszych wiadomości L on ­
dyńskich z dnia 14. Lutego, chwiała się tegoż 
dnia mocno wartość papierów kredytowych. 
Konsolidowane fundusze 3procentowe szły z  
początku w  g ie łd zie  po 80 za 100 , i  miały 
sic w y że y  ieszcze p o d n ie ś ć , poniew aż od 
cza u zagaienia posiedzeń Parlamentu , spo­
dziewano się bardzo pomyślnego biegn inte- 
ressow. O koło  godziny u s t e y  podano na 
przedaż znakomitą massę papierów 3procen- 
tow ych ( S t o c h ) ' ,  atoli w kilku minutach 
•spadły takowe na 79 6/L. Ministeryalna gazeta 
Londyńska K u r y  e r  umieściła wiadomość z 
C i t y  (starego miasta L  o n d yn u ) , zawieraią- 
eą względem  pow yższey  okoliczności co na­
stęp n ie: ,,Biegały  rozmaite p o g ło s k i ,  które
spadanie papierów kredytow ych zrządziły  ; 
•staraliśmy się troskliwie o docieczenie praw­
dy. W e d łu g  pogłoski naywiększy w pływ  ma- 
iącey i iiaybardziey rozsianey , otrzymano 
przez F r a n c j ę  wiadomości z  A m e r y k i ,  
donoszące, że  Rząd Z j e d n o c z o n y c h  S t a ­
n ó w  Ameryki północnej- obiedw ie F l o r y d y  
w posiadanie objął , i że P ose ł  Angielski z 
W a s s y n g t o n u  wyieebał. D ow iedzieliśm y 
s i ę , że ta pogłoska wspiera się na liście , 
który pew ien , bardzo znakomity dóm handlo­
w y  w C i t y  z St.  M a ł e  otrzymał. Pom ie­
c ion y  dom handlowy ma swóy kantor w Ha- 
V r e ,  z kąd doniesiono , co uastępuie : „D o  
*,b rz e g ó w  S a i n t  - B r i e u s  zawinął o k rę t ,  
„którego Kapitan opowiadał , że  przed od- 
„jazdem iego z A m e r y k i ,  Z j e d n o c z o n e  
„ S t a n y  Ameryki północney F l o r y d ę  znię- 
„ ły ,  a P oseł  Angielski z W a s s y n g t o n u  wy- 
■si>echał.“  „M ożem y zaręczyć ( opiewa daley 
pomieniona wiadomość z C i t y ) ,  że list ten 
Wprawdzie n a d s z e d ł; atoli nie zasiągnąwszy 
dokładnieyszych wiadomości , nie możemy nic 
mówić o twierdzeniu i e g o . T a k a  (dodaie K u ­
r y  e r )  iest w iadom ość, którąśmy ze starego 
Kliasra L o n d y n u  odebrali. Sądzimy , że  po-
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głoska o w yieździe  Posła naszego z  W a s ­
s y n g t o n u  iest bez fundamentu.'1

Na posiedzeniu Izby N iższey  dnia i 3go 
Lutego, prze ło ży li  P. B e n  n e t t  i Sir  Francis 
P u r d e t t  kilkanaście próśb ae strony o só b ,  
mieniących się ofiarami środków uciskaiących, 
których się Ministrowie podczas zawieszenia 
aktu H a b e a s - C o r p u s  przeciw ko nim chw y­
cili,  oraz twierdzących., że  ie różni dozorcy w ię ­
z ień  nieludzko traktowali. Izba rozkazała p.oś- 
b y  te  wydrukować. S ir  Francis B u r d e t t  
p rze ło ży ł  prośbę p rzez  mieszkańców parafii 
S. J e r z e g o  ( Hannozer - Square ) podpisaną, 
o wyrażaiącą to z d a n ie , ż e  w  Izbie N iższey  
Lud konstytiicyynym sposobem rep rezen tow a­
nym m e i e s t , poniew aż Izba pomieniona iest 
tylko narzędziem słabego i wzgardzonego 
Ministerium. Prośba ta kończy się pońiższe- 
Bii, uwagi godnemi słow y : „J e ż e l i  Izba skarg 
„naszych słuchać , albo reformy Parlamentu , 
„którey  się domagamy, dozw olić  nie zechce , 
„n ie  będziemy płacić  podatków ." =— Lord  
C a s t l e r e a g h  żądał,  aby to zakończenie le ­
szcze raz odczytano ; a gdy się to stało , do­
magał się wśród powszechnego oklaskn I z b y , 
aby tę p r o ś b ę , Izbę i prawa obrażaiąca , A 
konstytucyi p rzec iw n ą, o d r z u c o n o .  Sir Fran­
cis B u r d e t t  chciał óhrasi.ć niesłuszność p r o ­
szących, mówiąc , że tylko prawnym sposobem 
odm ówiliby płacenia podatków ; że z dueha 
konstytucyi w y p ły w a ,  aby Lud podatków ina- 
czey  nie p ł a c i ł , iak tylko przez R ep rezentan­
tów swoich , i że  konstyt.ucya broniłaby Lnd 
•we wzbranianiu się iego, g d yb y  od niego w y ­
magano podatków, któreby nie p rzez  iego R e ­
prezentantów uchwalone były . Lord C a s t l e ­
r e a g h  poprzestał na tera, że poiaieniony text 
ieszGze raz odozytać kazał. Potem  wszczął 
się w  Izbie powszechny hałas , aby obce oso­
by z sali ustąpiły ; lecz  nawet bez zbierania 
g łosów, prośba z naywiększą naganą odrzuco­
na została. —  „Zdumieliśmy się ,( pisze mini- 
steryałna gazeta Londyńska K n r y e r ) ,  że nie 
użyto starodawnego z w y c z a iu , wytrącenia z 
Izby tey prośby uogami ( k i c k  o u t  o f  t h e  
h o u s e ) , g d y ż  prośba ta iest zuchwałem w z y ­
waniem do buntu. G dyby ią inny C z ło n e k , 
a nie S ir  Francis B u r d e t t  b y ł  n o d ał ,  b y l i ­
byśmy się w ie lce  zadziwili ; a le  co szanowny 
Baronet temby nas tylko zadziwił,  gdyby prak­
tyczny przykład reformy dał nam w r e f o r ­
m o w a n i u  s i e b i e  s a m e g o ! "

W e d łu g  p rzełożonego Izbie N iższey  , i 
z  iey  rozkazu wydrukowanego w y k a z u  k o ­
s z t ó w  na  w o y s k o  w yrac h o w a n ych , składa 
się takowe teraz, wraz z  Officeiarai i sierżan­
tami, ze 133,569 ludz:. Z  tych ubywa 22, 993 
ludzi,  którzy w e F r a n c y i , ™ -  a 19,899 Imłzi# 
co I n d y  a c h  W s c h o d n i c h  stoią, i od Ko-
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r o n y  płatnymi nie są. Zostaie zatem 9 0 ,6 4 7  
J u d z i , do Których ieszcze  4299 ludzi , co z- 
I n d y i .  W s c h o d n i c h  p o w ra c a ją ,  doracho- 
wać należy, W oyske  to hęd zie  6,394,29° 
fo n tó w  szterlingó w (64,942,900 Z R . y Ko­
sztować,

F r a a c y n ,

D zienn ik  Frankfórtski ( J o u r n a l  d & 
F r a n ć f o u r t )  umieścił prywatne doniesie­
nia z P a r y ż a ,  W e d łu g  tych aresztowana 
tam dwóch lu d z i ,  przeciw ko  Którym- zachodzi 
p o d e jr z e n i e ,  że  się dopuścili zamachu na ż y ­
cie  X ięc ia  W e l l i n g t o n a .  L udzie  ci nosili 
daw niey  zawsze w ą s y ,  a- gdy ic h  aresztowano,, 
iuż  ich  w ięcey  nie mieli.. Jeden z nich prze­
branym b y ł  za że b rak a ,  i miał przy sobie 
i3 o o  franków złotem. Pistolet  znaleziono na 
u l ic y  8. M agdaleny ; miał ón, dwie' r u r y ,  a- ie* 
dtia była ieszcze nabita.

Dnia 16. L u te g o  o d w ie dził  X ięc ia  W e l ­
l i n g t o n a  X iąż ę  K o n d e u s z .

N o w y Burmistrz miasta’ B  ij o n Teodor* 
M o r e l l e t ,  miał w  dzień u ro czyste j  instal- 
lacyS s w o re y , m o w ę K t ó r ą  poniższeini zakoń­
c z y ł  s ło w y :  „M o śc i  P an ow ie!  Mam teraz Je­
szcze  dopełnić rozkazu K ró le w s k ie g o , i p o­
w tó rzyć  W P an om  tc słowa, które J. K. Mość na- 
danem mi prywatnem posłuchaniu1 w yrzec  do 
mnie- raczył... W  skutku- r o z m o w y , którey 
sz cz eg ó ły  W P an om  udzielić- uszanowanie mi 
zabrania ,, rzek ł  do mnie Król te słowa : „O -  
„szukano was. W iem  Ja o w szysthiem , co 
„ s ię  dzieje-. R ząd  M ó y ,  iest tem, co Ja ; nie 
„ d z ie ie  się nie b e z  Moi ego rozkazu i b ez  
„M o ie y  w oli.  N ie  iestem Ja- Królem dwóch 
„L u d ó w  ,, le cz  tylko iednego. Ghcę , aby za~ 
„pomniano to ,  co minęło ,. i aby się- poiedna- 
,,no. Systems Rządu: Moi ego , nie iest syste- 
„matem  M inistrów Moich ; iest ono- Moiein 
„system atem ; oni wykonywają ie tylko p o d  
„rozkazam i M oiemi i pod przew odnictwem  
,,Moiein.“  N a  to odpow iedziałem : „ P ó z w o -  
„ J is z ż e ,  mi W ,  K. Mość donieść w spółobyw a­
t e l o m  M oim  t o ,  co Mi oświadczyć rac zy­
ł a  ?“  „Pozw alam  ( r z e k ł  Monarcha ) a nawet 
„ ro zk az u ię ;  pow ied z  im W P a n  tylko- dobitnie, 
„ ż e  Ja i e d n o ś c i  i z a p o m n i e n i a  pragnę." 
T o ,  Mości P a n o w i e ,  nie iest samą tylko my­
ślą ; są to- własne w yrazy J. K. Mości , iak ie 
■w pamięci zachowałem , i  zaraz po wyyściu z 
pałacu napisałem."

M o n i t o r  ogłosił  roporządzenie K ró lew ­
skie z  dnia 6. L u t e g o ,  maiące za c e l ,  aby 
p rze z  doniesi-enia o zachowywaniu- się  w ię­
źniów  ,  z mocy rozkazów areszto w a n ia , albo 
*  mocy wyroku w więzieniu- będących , które 
co 3 miesiące składać się inaią r podać M onar­

sze’ sposobność do tego, aby w  dzień 25. S ie r  
pnia każdego1 roku, sw oiego prawa przebacze­
nia- użyć mógł dla ow ych  w ię ź n ió w ,  którzy 
p opraw ę okazali.

Dnia 9. Lutego1 mianował Rról Pana ILu e,, 
iednego z pierw szych kamerdynerów swoich ,, 
Baronem , a to dla- dania mu now ego dowodu 
przychyln ości sworey, i dla dopełnienia ile 
możności pragnienia ,, Która L u d  w i k  X V I s t y  
w testamencie sw oim  względem, niego w y ­
raził.

Porucznik, przy  gwardyi- Królewskiey, 
syn sławnego Jenerała W andeyskiego  C a t h e -  
l i n e  au (który b y ł  przedtem -w oźnicą  ) otrzy­
mał od Króla szlachectwo.

P r z y d a t k i  d o  s p r a w y  a a b ó y c o w  F  a a l r  
d e s a w R j  o d e z.

( Ciąg dalszy.)*
N ow a instrukcja kryminalnego processu- 

przeciw ko  zabóycoin F u a l d e s a ,  zlecona zo­
stała Sądow i kryminalnemu; w A l b y ,  sto licy  
Departamentu Tarneńskiego, z Departamentem- 
A'vey rońskiin na- południe-graniczącego. W e ­
dług. wyroku Królewskiego Sądu M ontpellier-  
skiego-, miało się zaskarzenieprzeciw ko P .M  a n- 
s O n o w e y przed Sądem kryminalnym- w R h  0- 
d e z  wytoczyć. Na wniosek atoli Prokuratora 
Królewskiego , odesłał 'Sąd kassacyyny takoż i 
tę sprawę dla związku rzeczy ,  do Sądu krymi­
nalnego w A l b y ;  T en  w ię c  Sąd kryminalny' 
z le c i ł  P: A u b a r e t o w i ,  Członkow i K ró lew ­
skiego Sądu- M ontpellierskiego , aby od- dnia 
22. Grudnia zacząwszy, przygotow aw cze  bada­
nia i rew izye  w R h  od e z  dla P rzysięgłych  
Albyneńskich przedsięwziął';,  le c z  P . A u  b a re t:  
czynił  r ze cz  s-woią tak skrycie , że  o skutku’ 
czynności iego mało , lub  wcale nic p e w n e g o 1 
nie słychać. Powiadaia-, że nowe doniesieni*' 
otrzymano, i że się przeszło 80 nowychświad-- 
hów zgłosiło* Baron d e Ca z es  , Prefekt  De*- 
parlamentu Tarneńskiego , udał się b y ł  do- 
R h  o d e  ż  dła osobistego naradzenia się , częścią 
nad środkami bezpieczeństwa, iakich przy trans­
p o rc ie  oskarżonych z  taintąd- do A l b  y ostro­
żność wymagała , częścią zaś nad środkami 
przeprowadzenia prawie pięciuset św iadków ,, 
którzy p rzec ież  inniey, albo w ięc ey  ważnymi 
byli.  Na całym gościńcu nie ma poczt ani! 
w o z ó w ,  r  led w ie  w ystarczyły  konie, które na 
dw ie  mile w około tym końcem pozabierano 
Co zaś uciążliwość takowey podróży pomna­
żało-, iest to , że chociaż odległość iednegó 
miasta od drugiego tylko dwanaście mil Fiaii- 
cuzkieh ( 1 i e u e s ) wynosi , przecież  w zimo- 
w e y  porze niepodobną było rzeczą: odbyć tę 
podróż prędzey, iak za dwa dni, na całym zaś 
gościńcu zn ajdow ała  się szczególnie tylko ie- 
dna oberża nad mostem Tanuseńskim ,, a w
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ftiey tylko Ą i ó ie K. Ponuenióiia ostrożność 
Wymagała , aby po eiasnych i  gerzystych dro­
gach żandarmów na straży porozstawiać, 
W s z y s c y  oskarżeni m ieli  w  iednyinże cbiin 
wyiechać.

W  A l b y  poczyniono inne rozporząd ze­
nia. Sala słuchałna została do tych rospraw 
Umyślnie rozprzestrzenioną ; i  przybudowano 
.galęrye dla pomieszczenia spodziew anego mnó­
stwa widzów. Minister Spraw iedliw ości mia­
n ow ał o so b y , z  których się Sąd kryminalny 
mą s k ł a d a ć .  P e w ie n  celuiący Adwokat z  T u ­
l u z y ,  podjął się bronić J a  u s i  o n a .

Tak nadszedł now y rok wpośród urzą­
dzeń i przygotowań do w ażnego ukończenia 
sprawy. Słusznie panuie p#wszechnie natężo­
na ciekaw o ść ,  poniew aż takoż i P .  M an s.O r  
a o w a  ostatniemu swoiemu Sędziemu instruk- 
cyyneuiu wyraźnie oświadczyła , że  w  A l b y  
Wszystko wyiawi,

P ie rw e y  atoli, nim zasłona tey interessu- 
iącey  taiemnicy całkiem uchyloną z o s ta n ie , 
mieliśmy sposobność do uczynienia kilku przy­
g otow aw czych  rzutów oka za tę zasłonę , dotąd 
p raw ie  nieprzeyrzaną. Dotyehszas bowiem  nie­
z liczon e  pisma o P. M a u s o n s w e y  i o spra­
w ie  F u a l d e s a  wydawano i nagle rozkupy- 
wano. Przem yślny duch księgarzy Paryzkich , 
p uszczał pod wszelkiemi kształtami na świat 
ni sin a , tyczące się nieznanych okoliczności tey 
sprawy. N aw et pew n ego  prędkiego pisarza 
f a r y z k i e g o  ( ł e  s t e n o g r a p h e  P a r  i s  i e n )  
tym końcem użyto. A le  to wszystko, co tylko 
dotąd z druku w ysz ło  , nie iest autentyczne. 
A to li  drukarz gazety  Francuzkiey ( Gazette 
d e  F r a n c e ) ,  P.  P i l i  e t  o g ło s i ł ,  że od sa- 
meyźe P. M a n s o n o w e y  otrzymał do \vydru- 
kowania dzieło własną iey  ręką napisane, pod 
tytu łe m : „ P a m i ę t n i k  P ,  M a n s o u o w e y ,
„iako  przydatek do objaśnienia iey  zachowy- 
7,Wania się w  sprawie przeciw ko zabóycom 
„ P .  F u a l d e s a ,  p rzez  nią napisany, a do 
„ ie y  matki P. E n j a l r a n o w e y  adresso- 
„w a n y .“  Dnia 12. Stycznia w yszed ł  w ięc  na 
iaw ów dawno pożądany pamiętnik z pomie- 
tiioney drukarni Paryzkiey . Natarczywość o- 
sób pragnących go kupić by ła  tak w ie lk a ,  że 
się w officynie o w ilgotne ieszeze ark u sze , 
t ak,  iak z pod prassy w y ch o d z iły ,  k łó c o n o ,  i  
że c a ł a  e d y c y a ,  s k ł a d a i ą e a  s i ę  z 5ooo 
e x e m p l a r z y ,  w p r z e c i ą g u  k i l k u  g o ­
d z i n  r o z k u p i o n ą  z o s t a ł a .

Osnowę togo pisma , poprzedzała dłu­
ga przemowa obcą uapisana r ę k ą , i po nay- 
t^iększey części biograficzne wiadomości o

M a n s o n o w e y ,  Potem następuie sam 
Pamiętnik. Zdobi go portret autorki i e g o , 
który do niey podobnym bydź ma , i naślado­
wanie ( f ą e  s i m i h )  p-Sm  iey  ręłtf.

b oć ten pamiętnik nie fcdofa zb ić  wszystkiefe 
przyczyn p o d e yrze n ia , których godne uwagi 
splątanie okoliczności przeciw ko autorce namco- 
ży ło ,in o in a  p rzec ie ż  zapewnić, że  ón charakter i  
ducha autorki w nayprzyiaźnieyszem wystawi# 
świetle. Z  dawnieyszych iey  stosunków stsią 
się iey  ckarakter do poięeia łatwieyszym, i nie 
można odmówić ubolewania kobiecie,która p rze z  
szczególnieyszy  wcale traf 'nieszczęśliwy, p o -  
kazuie się w stosunkach z ludźmi, nad którycŁ 
głow ą topor katowski dawno się iuż unosi.

( Dokończenie wstąpi-)

K rólestw o P olskie.

W  gazecie W a r s z a w s k i e  j  z  dnia 7g# 
m a r c a , czytamy następuiący artyknł z  W a r ­
s z a w y :

„ W a r s z a w a  świetnieyszą co dzień p rzy­
biera postać. N ieraz się iuż doniosło , że od 
lat dwóch Rząd i m ieszkań cy, iakby na w y ­
ś c i g i , czynnie ubiegaią s ię ,  aby uczynić £0 
miasto stolicą, godną ukochanego naszego M o ­
narchy. Z aledw o nastały dni pogpdnieysze 
biishiey iuż wiosny, a iuż tysiące rąk zaymuią 
się r o b o t a m i  p u b l i c z n e m i s a c z e g ó i n i e y  zaś 
przy  Z a m "  K rólew skim , z powodu spodzie­
wanego wkrótce, a z  utęsknieniem wyglądane- 
go przybycia  do W a r s z a w y  N. Cesarza i 
Króla, Pana naszego miłościwego. Zamek te *  
odsłonięty ze: strony Przedmieścia Krakow­
sk ie go ,  i stosownie do mieyscowości ozdobio­
n y ,  okazalszy niż dot ąd,  wraz z p rzy leg łą  
kolumną Z y g m u n t a ,  sprawiać będzie w i­
dok. T o  p o w szech n e, nie tylko w  stolicy, 
ale i po całym Rraiu krzątanie s i ę , te nie- 
szczędzone dla dobra publicznego ofiary, te  
g or liw e  za b ieg i ,  aby wszystkim było  iak nay~ 
l e p i e y , czyliż  nie d o w o d z ą : iż  nie ma nr# 
tak trudnego , czegoby nie dokazały miłoś® 
wiernych Poddanych dla na jle p szego  z K r a ­
ló w  i zaufanie ich  w Oycowskim R ządzie  
iego 2‘.‘

P rzyb yła  iuż do W a r s z a w y  część e -  
kwipażów dworskich N, Cesarza i Króla Ale.-  
x a n d r  a-

O z n a y m i e n i e .
Bohu zeszłego wyszło w  przydatku do  G azęty  

I. wowshiey, pod ty tu łe m : R o z m a i t o ś c i ,  a rku szy  
3o. Maią one osobną kartę z tytułem i spisem przed-, 
m io t o w , a zatem mogą byd i  za osobne pismo po- 
czytanemi. Treść ich iest następuiąca:
1.) Obraz niektórych obyezaiów Angielskich przez;

Jenerała Pillet.
2.) Plan dzieła peryodycznego 00d tytułem : Pamię­

tnik Rolniczy Warszawski.
3 .) Napoleon Bonaparte na wyspie S. Heleny.
4.) Pamielne wypadki ostatnich lat panowania Ma­

ry i  I . ,  Rrólow ey Portugalsli iey ,  smasłoy w  
pomieszaniu zmysłów.

X s
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o,y Posiedzenie publiczne Krolewsko-Polskiego T o ­
warzystwa Przyiacioł Nauk , odprawione w 
W arszaw ie  dnia i 5go Stycznia 1857.

& )  Wyiraki z dzieiów życia byłego Króla S zw e d z­
k iego , Gustawa A d o lfa ,  Poprzednika teraz pa- 
nuiącego W ła d c y  Szwecyi.

7.) Orograficzna i topograficzna Mappa Europy.
8.); Anekdoty z w yp raw y Napoleona w Saionii  w

ro k u  18*3.
9 .) Rys biograficzny Jenera ła  Sarazin .
10.) Ludność Państwa Rossyyskiego.
11 .)  O pieczeniu ehleba z ziemniaków.
l a . )  Wyimki z dzieiów życia F u s z e g o , Xięcia Otranto.
»3.) Posiedzenie publiczne naukowego Towarzystwa 

'K r a k o w s k ie g o ,  odprawione w  Krakowie dnia 
i5go Lutego i 8»7-

1 4 .)  D u c h o b o r c y  w  R o s s y i .
15.) R zut  oka na Petersburg.
16.) Wiadomości meteorologiczne z roku 1816.
1 7 .) O gólno uw agi nad  Parlam en tem  i K onsty tuCy j

Angielska.
18.) O stanie ch ło p ew  służebnych i niewolników w

Rossyi.
19.) B rakó w  i Okolice iego.
20.) Uwagi nad dziełem P. Administratora Reutera o

rolnictwie.
21.) Gorzelnia w  Rakowicacb pod Krakowem.
*2.) Obraz Królestw a K ab ul w  Azyi.
23.) Rozkaz N. Cesarza Rossyyskiego do rządzącego 

Senatu wzglądem Izraelitów mieszkaiących w 
R o s s y i , a przechodzących do Religii Chrzcściiań- 
skiey

34.) Zam ordowanie Jenerała Klebcra w Egipcie.
46.), Zdanie -sprawy z czteroletnich prac naukowych 

Królewskiego W arszawskiegoTo w arzystwaPrzy- 
iacioł N a u k ,  na posiedzeniu publicznem dnia 
30go Kwietnia 18 17, przez Radce Stenu Staszi­
ca , Prezesa tegoż Towarzystwa.

afi.) Wiadomość o dziele Pana Mathieu Dmnas pod 
tytułem : Precis des evenements militaires.

 ̂ Prawidła  dla Tow arzystw a Izraelitów Chrześciian 
w Rossyi.

28.) ATiasto Wassyngton.
ag.) W ypis  z dzieła pod tytułem : Journal d’un voya- 

geur anglais , ou memoires et anccdotes sur 
son A. R. Caroline dc B ru n sv ick , princesse 
de Galles , depuis 1814 au 1816 Lugan 1817.

3.0-.) O sposobach zastąpienia niedostatku opałowego 
drzewa.

3 r.) Wiadomość o Brazylii.
82,) Roberta Adamsa żeglarza Amerykańskiego pa­

miętne p rzypa dki,  i pobyt onegoż na brzegach 
A fryki i wewnątrz tego K raiu  od ro J u  li i i  o 
do 1814-

33.) O stopniowaniu w służbie Rossyyskiey cywilney.
34-) Garce gorzelniane nowego wynalazku.
85.) Kantata ,. napisana przez Jana Nepomucena Ka- 

mińsliiego , Dyrektora Teatru Polskiego , a śpie­
wana przez A ktorów  Polskich dnia i8go Lipca 
1817 w obecności Nayiaśnieyszych Cesarstwa 
Iclimość Austryackieh w Teatrze Lwowskim.

96.) O stanie pieniężnym w  RossyL
$7.) Ekonomiczna machina do ż ę c ia , naynowszego- 

wynalazku.
138 ) Tabellaryczny wykaz badań kryminalnych , w  

Niemieckich , Czeskich i Polskich Prowincyach 
Państwa Austryackiego w  roku i s i 5  zasz łych , 
wraz-, z tyczące mi się ich uwagami statysty­
cznemu

3g.) K ray  Ohio w Ameryce północnej.
4o.) Rzut oka na naynowszy stan Indyy Ar.gielskicŁ 

i mieszkańców' onychże.
4 «.) Rilka rysów  w odpowiedzi na zagadnienie: Jaką 

wartość ma Bukowina dla Państwa Austryackie­
go , czem była  przedtem , czem iest o becn ie , » 
czem się ieszcze stać może ?

42.) Naynowsze wiadomości o osadzie Angielskiey »
N owey W allii  południowcy.

43.) Sposób zyskania obfitego plona z małego nakła­
du ziemniaków.

44-) O gubieniu w ilków w  Ces. Austryackieh pogra-- 
nicznych Prowincyach woyskowych.

45.) Przydatki do dzieiów Hiszpańskiej w oyny naro­
dowcy.

46.) Uwagi nad najnowszym stanem wysp Jońskieb.
47.) O rewolucyi B ueno s-A yrcs , w Ameryce p o łu ­

dniowcy.
48.) Lekarstwo od wścieklizny.
4q.) Przydatek do charakterystyki Xiecia Józefa P« 

u i i i u w s W l - g O .
5o.) Żebractwo w  Londynie.
61.) Cyganie w  Anglii.
52.) Przedaż żon w  Anglii.
53.) Sposób wygubienia polnych ślimaków.
54.) Wiadomość o Ormianach w Państwie Tureckieitt,
55.) Gaskonada Angielska.
56.) Doniesienie o żniwach roku ifciygo w okolicy

Bielska w  Cyrkule  Cieszyńskim w  S z la s k u , ’i 
p rzyległego miasta Białey w Cyrkule  Myślenic­
kim w  G alicy i j  z dnia i 3. Października 1817.

57.) Opis obrzędu uroczystego posłuchania , które
F e t t - A l i ,  Scbach P e r s k i ,  dał w  miesiącu Sier­
pniu 1817 Jenerałow i-Porucznikow i J e rm o ło w i, 
nadzwyczaynemu Posłow i i pełnomocnemu Mi­
nistrowi Cesarza Rossyyskiego.

58.) Upiększenia Wiednia w roku 1S17.
59.) C. K, Instytut politechniczny w W iedniu,
60.) O rewolucyi w Am eryce  Hiszpańskiej.
61. Uniwersytet Lwow ski.
62.) Uwiadomienie o  machinach do  przędzenia irni.
63.) Naynowsza wiadomość c stanie Frowincyi Gua-

jany w  Aineryee Hiszpańskiey.
64 .) Naynowsze wiadomości o Królestwie Haityckicna

na wyspie St. Domingo.
65.) Wiadomość o Jenerale Kościuszce.
66.) O żegludze Rossyyskiego okrętu Rnryk z Kam­

czatki aż do brzegów Nowego Albionu.
67.) Ludność Petersburga.
68.) Wiadomości literackie.
69.) Nowe wynalazki.
70.) Perpetuum mobile.
71.)  M ody Warszawskie 
73.) Rozmaite rzeczy.

Jeden całkowity ciemplarz kosztuie O ś m 11 »• 
ś c i e  Z ł o t y c h  R e ń s k i c h  w  W alucie  Wiedeń- 
skiey, i można go- dostać w  Kantorze Gazety Lwów*- 
skicy , lub zapisać go sobie przez poeztę.

P rzyjechali  do L w o w a dnia ęgo i togo  
Marca.

W . Babecki Józef, z Żółkw i, —  W7) G ołęb iow ­
ski Hieronim , z Tarnowa. —  W . Giżycki Xawery,,  
z Rossyi. —  W. Karnicki B a r o n ,  z Michałowic. — . 
W .  Nowakowski A n to n i,  z Polski, —  W . Stokow ­
ski A n to n i , z Żółkwi.

Da- tey  gazety zamączony iest 4 ty aum e* R o z i a a i t o e ' & L


